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POLSKI BALON „L. 0. P. P.“ ODNALAZŁ SIĘ.
J a k  sie dow iadujem y z kom unikatów  rzem  Biaiem  w odległości 100 km. od tów, wyw ołujące niepokój oałej Polski o 

B ad ja  Polskiego, poszukiw any halon Onegi, położonej na polnd.-zaohód od ich los, daje nam  w yobrażenie, jak ie  
polski ,,L. O. P. P .“ z załogą: kp t. J a -  A rchangielska , przebyw ąjac tras« w lin ii przeszkody m usieli iw alozaó dzieln i piloei 
n u s * e m i p o r .  B r e u k i e m  prostej od W arszaw y około 2.000 km. w tru d n y m  teren ie, by po praw ie tygo- 
znalazł się. Dziś t. j. w p iątek  w no- D oktadue obliczenia wskażą dopiero, ozy dniowej tułaczce zadepeszować o swym 
cy A eroklub Sowiecki o trzym ał depesz« balon ,,L. O. P . P ."  przebył odległość w ylądow aniu. W kró tće przekonam y się, 
od polskich ueronautów , nadaną z m iasta  większą od balonu belgijskiego „B e!g iea '‘. komu przypadnie p u h a r G ordon-B enneta. 
Onega. Nasi lo tn icy  w ylądow ali nad  mo- Tak d ługie m ilczenie polskich aeronan- —o—

AKCJA PRZECIWKOMUNISTYCZNA.
W ostatnim  czasie obserw uje się zna* 

Czne ożywienie p ropagandy  kom unisty ­
cznej i sowieckiej w k ra ju . Idzie ona 
różnoroduem i drogem i i szerzy sie w ró ­
żnych k ierunkach , operując hasłam i wal" 
k i z kapitalizm em , faszyim em , niebezpie­
czeństwem wojny a naw et sto jąc rzekomo 
w obronie dem okracji, postępu wolności 
i k u ltu ry .

Tej ofenzywie ruchu  wywrotowego 
przeciw staw ia sie całe zdrowo m yślące 
społeczeństwo polskie. Cały szereg orga- 
n izaćyj społecznych pow iatu krotoszyń 
skiego w ystępuje przeciw destrukcy jnej 
działalności kom unistycznej i jednom yśl­
nie uchw ala na  sw ych zebran iach  dekla­
racje antykom unistyczne , co dowodzi o 
zrozum ieniu przez tutejszo społeczeństwo 
niebezpieczeństw a w ypływ ającego z pro­
pagandy kom unistycznej.

I  tak  Związek W eteranów  Pow stań 
Narodowych R. P* 1914/1919 Koło K ro ­
toszyn uchw aliło na ostatn im  p lenarnym  
zebran iu  dek larac je  k tó rą podajem y po­
niżej w dosłownem brzm ieniu:

D ek larac ja  an tykom unistyczna .
„Związek W eteranów  Pow stań  N arodo­

wych Rzeczypospolitej P olsk iej uważa sie 
za spadkobiercę ideologji tych wszystkich 
Pokoleń polskich, k tó re n iegdyś ofiarn ie  
Praoowały nad um ocnieniem  zrąbów w ła­
snej państwowości, a  później po u trac ie  
Państw a, prow adziły  niezm ordow aną 
Walkę o zwycięstwo polskiej ra c ji stanu
0 nową Polskę N iepodległą i Z jedno­
czoną.

Ideał Po lsk i N iepodległej i Polski Mo* 
•arttw ow ej, p rzekazany narodow i przez 
tam te pokolenia, jest ideałem , do k tórego 
dąży, k tórego strzeże i k tórego w razie 
Potrzeby bronić będzie Związek W etera­
nów Pow stań Narodowych.

Celem ideowym Związku W eteranów  
jest wzbudzenie w narodzie „żyw ego du ­
cha obyw atelsk iego“ zdolnego do przeja* 
wów w zw ykłej codziennej p raey  facho­
wej, a nastgpnie tw orzenie w społeczeń­
stw ie „źródeł opinji obyw atelsk iej“ przez 
skupian ie  w naszym  zw iązku ludzi, k tó­
rzy pr&Cą swą i czynem  w ykazali tego 
żywego ducha obyw atelskiego, w celu 
stw orzenia trw ałego dorobku narodowego.

Związek W eteranów  Pow-stań Narodo 
wyćh k ieru je  sie w swej działalności je ­
dynie względam i na dobro N arodu 
i Państw a, a jako organ izacja  z ducha 
i czynu ponadp arty jn a , służy ty lk o  do­
bru R zeczypospolitej Polskiej, uw ażając 
za pełnow artościow ego obyw atela zgodnie 
z k o nsty tucją  tego ty lko , k tó ry  zarów no 
w Czasie wojny jak  i  w czasie pokoju 
obyw atelski będzie um iał spełnić swój 
obowiązek.

Dzisiaj, k iedy w szystkie państw a E u ro ­
py zbroją sie gorączkowo w tem pie n i­
gdy dotąd n iep rak tykow anym , na cza­
sie jest py tan ie , co sie dzieje u nas 
jak ie  są obowiązki każdego P o laka , ko­
chającego swą Ojczyznę.

Rząd i naozelne w ładze wojskowe czy­
nią, fo ty lk o  jest w ich mocy, by niepo­
dległość krw aw o zdobytą przez starsze po­
kolenie, — zabezpieczyć. To jednak  n ie 
w ystarcza. Po trzeba jeszcze zgodnego wy­
siłku  całego narodu , a  szczególnie rą k  
młodyeh, zdrow ych, p rzygotow anych do 
obrony państw a.

S tarsze pokolenie złożyło już swą ofiarę 
m ienie, p racy  i k rw i d la  wskrzeszenia

Związek nasz doceniając dorobek naro ­
dowy jak  i dobro N arodu  i P aństw a , 
przeciw staw i sie Pod każdym  względem 
jak iejkolw iek działalności kom unistycznej 
i an typaństw ow ej, u kom unistów  tra k to ­
wać będzie jako zdrajców  P olsk i, działa­
jących  za cudze p ieniądze na  rzecz ob­
cych a g e n tu r“ .

Podobne dek larac je  uchw aliły  także 
Tow arzystw o G im nastyezEe „Sokół“ , 
Związek S trzeleck i, Zw iązek Rezerw istów , 
Związek Inw alidów  C yw ilnych  w K ro to­
szynie oraz K ato lick ie  Tow arzystw o Ro­
botników Polskich.

J a k  się dow iadujem y, zapow iedziały 
i inne jeszcze o rgan izacje  przy jęcie  iden­
tycznych rezolueyj na  najbliźszyoh swyoh 
posiedzeniach, o ezem nieom ieszkam y 
w następnych  num erach  O rędow nika d o ­
nieść.

—o—

i odbudow y O jczyzny, św ię tą  pow innością 
młodego pokolenia jęs t u trzy m an ie  i p ra ­
ca podniesienia Je j  potęgi, 

św iadom ość, że nareszcie zdobyliśm y 
w ym arzoną niepodległość, a potem  za­
wiedzione am bicje, k ryzys gospodarczy, 
bezrobocie, w aśnie p a r ty jn e  b rak  posza­
now ania dla w łasnego rządu , — oto po­
wody, że społeczeństwo nasze w la tach  osta­
tn ich  popadło w dziw ną apatję  i obo jęt­
ność dla sp raw  ogólnych. B iernością  jed- 
d nak  daleko  nie zajdziem y, najw yższy czas 
o trząsnąć się z te j apatii.

P rzeżyw am y ćzasy bardzo poważne, nie 
wolno nam  zachow ać się obojętnie, gdy 
nasi wrogowie się zbroją. N aezelny W ódz

OBRONA NARODOWA a PRZYSPOSOB. WOJSKOWE
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g enera ł dyw. Śm igły — R ydz naw ołuje 
Polaków  we F rancj; do

„....skupienia się pod jednym  
sztandarem , choćby było źle i ciężko, jesz­
cze n ieraz  trzeba było zęby zacisnąć, aby 
przetrw ać, skupienie się bez waśni, bez 
różnic. Czasy n ie  tak ie , aby  sobie na ró ż­
nice pozwalać. N ie stać nas na to .“

T en apel Naczelnego W odza odnosi się 
do w szystkich Polaków , sz tandarem , pod 
k tóry  wzywa gen. Śm ig ły , — obrona Oj­
czyzny, Obrona państw a jest sp raw ą tak  
ważną, że wszelkie po rachunki party jn e  
czy osobiste m uszą tu  zam ilknąć. K ażdy 
obow iązany w edług sw ych sił dołożyć w ła­
sną cegiełkę do budowy potęgi państw a. 
Św iat szanuje ty lko  silnych. Je ś li chcemy 
zachow ać by t n iepodległy i re lig ię  naszych 
ojców, m usim y być silni.

M yliłby się ten , k tó ryby  tw ierdził, że 
m am y dobrą arm ię, społeczeństwo zatem  
może być spokojne, obrona państw a i o szko­
ła  rzem iosła wojennego, A pam ięć nale­
ży, że ew entualna ^przyszła w ojna ogar- 
n iw bezpośrednio lub pośrednio nieom al 
ca ły  n aiód , że do obrony k ra ju  powoła- 
ne zostaną m iliony  obyw a;cli. Sąsiedzi 
nasi na wschodzie i zachodzie ujęli w 
k a rb y  wyszkolenie i przygotow anie do 
w ojny, praw ie całą  ludność, nie wyłącz l- 
jąc  kobiet, — u nas ta  p raca  opiera  się 
jeszcze na dobrej woli i patrio tyzm ie 
jednostek .

Z dniem  1 październ ika r. b. rozpoczy­
nam y now y rok pracy przysposobienia 
wojskowego na  teren ie tutejszego pow iatu. 
N iechaj apel Naczelnego Wodza i zro­
zum ienie obowiązku narodow ego znajdzie 
swój w yraz w należy tym  ustosunkow aniu 
się do p racy  p. w. wśród obyw ateli tu te j­
szego pow., k tó ry  tak  ch lubnie zapisał się 
w pow staniu  w ielkopolskim  1918.
Co każdy  obyw ate l o przysposobieniu 

w ojskow ym  wiedzieć powinien? 
Celem p racy  p. w. jest:

a) w ychow anie m łodzieży w duchu woj­
skow ym  i obyw atelskim .

ADAM N A S IE L S K I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 63.

R ozglądał się dokładnie po swem nie* 
spodzie w an en  w ięzieniu. U w agę jego 
zw rócił b iały  fotel z brązowym  oparciem  
sto jący  p rzy  śc ianie  z p raw ej strony p rzed­
pokoju. Nad fotelem  w isiał o leodruk o 
w ątp liw ej w artości. F ^ te i był dziw nie 
um ieszczony tuż p rzy  sam ej ścianie. 
W rzos próbował go ruszyć  i  m iejsca, ale 
fotel s ta ł jak  m ur. W idocznie był p rzy ­
m ocow any do ściany.

Szczęściem dla siebie W rzos n i ’ m iał 
oohoty usiąść.

S ta l i czekał, aż p rzy jd ą  po niego. Go- 
tów był drogo okupić swe życie. Zbadał 
swój rew olw er. N aładow ał zapasow y 
m agazyn i włożył sęo do zew nętrznej k ie­
szeni m ary n a rk i, a b 7 go w każdej chw ili 
mieć pod ręką. W praw ej ręce trzym ał 
rew olw er, a w lewej la ta rk ę .

Czekał.
N te odczuwał strachu . Jeszcze go nie 

m ają.
Z g rzy t w drzw iach zam ien ił go w czu j­

ność. K toś dob ierał klucz dc drzw i przed­
pokoju. W rzos słyszał w yraźn ie  przesu­
w anie żelaza po żelazie. W reszcie do­
brano w łaściw y klucz. Zam ek trzasnął.

D rzw i od sieni o tw iera ły  się powoli.
W rzos czekał w naprężeniu .
— Ręce do g ó ry !
L a ta rn ia  po licy jna sie rżan ta  W rzos* 

ośw ietliła  postać m ężczyzny w szarym  
prochow niku  i n asun ię tym  na  czoło sza-

b) w yrobienie spraw ności i tężyzny fizy­
cznej.

c) przygotow anie do zadań na  czas wojny,
d) częściowe przygotow anie do słnżby

wojskowej w czasie pokoju.
P rzysposobienie wojskowe kierow i.1.0

jest przez ofieerów, oparte  na g runcie  
e ty k i kato lick iej i podobnie jak  wojsko 
n ie  zajm uje się zupełnie spraw am i poli­
tyki.

P ra c a  p. w. odbywa s ię  na  podstawie 
opracow anych program ów  i podręczników, 
a w ykonyw ana przez in struk to rów  p. w., 
oficerów rez., podchorążych rez., podofi­
cerów rez. i obejm uje pogadanki, w ykła­
dy ćw iczenia sportowe i fizyczne, ćwi­
czenia wojskowe, strze lan ia  i t. d. Zaję­
cia odbyw ają się norm aln ie  raz  w tygo­
dniu  urzez dwie godziny, przew ażnie wie­
czoram i, w czasie najodpow iednieszym  dla 
członków p, w. (jnnaków), w okresie od
1 październ ika do końca czerwca.

(D oi. misi.)

U m i~  
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Celem um ożliw ienia w szystkim  obyw a­
telom  pow iatu K rotyszyńskiego zdobyeia 
„P A Ń ST W O W E J ODZNAKI SPO RTO ­
W E J“ .

Pow iatow y K om itet W. F . i P . W. 
w K rotoszynie, przeprow adzać będzie za­
praw ę sportow ą do próby o P. O. S. po­
cząwszy od dnia 14 w rześnia 1935 r.

K ażdy obyw atel zam ierzający  stanąć 
do próby o P . O. S. m usi odbyć consj- 
iiiniej 12-to godzinną zapraw ę pod nad ­
zorem in s tru k to ra  W. F .. oraz poddać się 
przed próbą badaniu  lekarskiem u.

Z apraw a odbywać się będzie: 
d la mężczyzn, w torki, czw artk i i soboty; 
d la kobiet, poniedziałki, środy i p ią tk i
o godzinie 17. m. 30. do 19 tej na S ta ­
d jonie Sportow ym  56 p. p. W lkp.

Obecność kandydatów  na zapraw ie od­
notow ana będzie każdorazowo przez in-

ry m , m iękkim  kapeluszu pilśniowym .
— Ręce do góry  ! Bo strzelam  1
Glos sie rżan ta  b rzm iał ostro, stanowczo. 

W yczuwało się, że spełn i sw ą groźbę.
N ow oprzybyły oślepiouy początkowo 

snopom św iatła  la ta rn i, dojrzał dopiero 
teraz sie rżan ta  i sk ierow any ku sobie r e ­
wolwer.

Nie widać było na jego tw arzy  prze­
strachu . B ył ty lko  zaskoczony. S ta ł do­
tychczas w pół o tw artych  drzw iach.

— Ciszej mów — syknął i wszedł teraz
zupełnie do pokoju. D rzw i zaryglow ał 
s ta rann ie .

Zdziwiony s ie rżan t nie w iedział j>«k re- 
agi/Wf:ć na tak ie  postępowanie.

— C ż ty  za jeden ? Odłóż rewolwer.
Dr. G ir re t  m iał zwyczaj m ów ienia do

wszystkich przez ty.
U słyszawszy jego poważny głos sierżan t 

odpowiedział mimo woli.
— Jestem  sie rżan t W rzos z d e p a r ta ­

m entu  spraw  zagran icznych . K im  pan 
jest ?

N ie śm iał mówić do obcego „ ty “ choć 
tam tem  uczynił to względem niego. Ten 
człowiek nie był łotrem . A jeżeli nim  
był, to nie zw ykłym . M iał w ybitn ie in ­
te lig en tn ą , m ądrą  tw arz.

— Dowiesz się potem, kim  jeBtem. Po­
wiedz mi teraz  w jak ich  okolicznościach 
się tu  znalazłeś.

Ton nieznajom ego wzbudził w aierżan 
cie zaufanie. To nie był wróg — to był 
przy jaciel i zbawca. W paru  słowach 
streśc ił mu sie rżan t, w jak ich  okoliczno­
ściach dostał się do tego domu.

— W ięc podporucznik R aw ski wszedł 
tam  sam ?

s tru k to ra  W. F . w dzienniku kontro li 
zajęć.

Próba o P . O. S. zostanie przeprow a­
dzona kom isyjn ie pod koniec m iesiąca 
września wzgl. z początkiem  październ ika,
o czein k andydaci zostaną osobno zaw ia­
domieni.

Podaje  Bię do wiadomości, że Państw o­
wą Odznakę S portow ą wolno nosić ty lko  
tym  osobom, k tó re poddały się w roku 
ubiegłym  wzgl. bieżącym  próbie i posia­
da ją  leg itym acje w ystaw ione przez P rz e ­
wodniczącego Pow iatow ego K om itetu  W. 
F . i P. W. z d a tą  ważności na  rok bie­
żący.

N iepraw ne noszenie P. O. S. ścigano 
będzie po m yśli in stru k c ji P . O. S. § 30 
rozdz. V I., przez władze ad m in istrac ji 
ogólnej.

Spraw dzianem  tężyzny t y c z n e j  dane­
go pow iatu jest ilość zdobytych P. O. S. 
Niech nasz pow iat nie stan ie  w sta tystyce 
P. O. S. na  szarym  końcu, a  zajm ie jed­
no z pierw szych m iast w W ojewództwie.

W szelkich in fo rm acji w spraw ach P.
O. S. udzielają: Pow iatow y K om endant 
W. F . \ P . W. w K rotoszynie, o raz in ­
stru k to rzy  W. F . w czasie zapraw y.

Przew odniczący 
Pow. K om itetu  W .F . i P .W . 

S tarosta  powiatowy: 
( - )  W ILIM O W SK I. 

Pow. Kom. W .F. i P.W . 
wz. K apuściński 
K om isarz S G.

_______ _ _____ ____ Nr.

{Dindomoici lioiclelne.
od 13. IX . — 20. IX . 1936 r. 

N iedziela 13. IX . Po sum ie na salce zebr. 
K ółka W łrścianek. — Po nieszpo­
rach  zebr. I II . Zakonu.
O dpust w klasztorze — w ystaw ienie 
Najśw. S ak ram entu  na mszy gimna" 
zjalnej. — O 11 ej sum a 'i procesją- 
N ieszpory o g. 3 ej w klasztorze.

— T*ik. J a  zostałem. W ęszyłem zasadz­
kę.

— Do jak iego  m ieszkania wszedł Ra- 
w*ki 1

— Drzwi naprzeciw ko Nr. 7.
— J a k  dawno tem u było?
— D okładnie nio mogę określić. W ięcej 

jednak  niż 15 m inu t nie m inęło od czasu 
jak  wszedł.

Czy słyszał pan  jak ieś hałasy  za 
drzw iam i?

D r. G arre t przeszedł na „p an “ . W rzos 
wzbudził w nim  szacunek. P ostąp ił przed' 
tem  m ądrzej od Raw skiego, nie wchodząc 
za nim .

— Nie słyszałem  żadnych ha łasó w  
Słyszałem  k ilk a  słów rozmowy. PoteflJ 
odrazu nadeszli ci dwaj  i wpadłem tu.

— Tych dwu odesłałem już stąd. Po- 
czekaj pan, może się jeszcze da coś zro' 
bić dla Raw skiego.

— D ziękuję panu... a jak  pana nazy ' 
wać mój wybawco.

P rz y  głowie „w ybaw co“ n ieznajom i 
uśm iechnął się.

— N azyw aj m nie pan narazie: D r. Ga**' 
ret.

D r. G arre t był widocznie dobrze obe' 
znany z m ieszkaniem , w którem  się 
dowali. Podszedł te raz  do ściany 
drzw i i nacisnął jak iś  u k ry ty  guzik, y  
tw orzy ły  się drzw iczki sk ry tk i. B y łfl *° 
sk rzynka w m urow ana w ścianę: był tofl* 
k o n tak t e lek tryczny  oraz a p a ra t telefo 
uiezny autom atyczny.

— W ięc R aw ski wszedł do m ieszkam  
N r. 7, upew nił się jeszcze raz  D r. tta rre  •

— T ak — odpowiedział sierżan t, ocze* 
jąc z zaciekaw ieniem , co te raz  nast^P**
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C hrzty  u fa ry  o godz. 2,30.
Środa 16. IX . O godz. 8 -e,i wioez. nabo­

żeństwo poczem zebr. S odalfrji mę­
skiej na saice.

C zw artek 17. IX . Od godz. 7 8 tfiecz. 
w ystaw ienie i ado racja  Najśw.
S akram entu .

Sobota 19. IX . O J godz. 5,30 stuclj-.nie 
spowiedzi św.

N iedziela 20. IX . Po su mi c n a  salce zebr. 
Zw. Inw alidów  Cyw ilnyoh. — Po 
nieszporach zebr. Róż Młodzieńców 
w kościele, f La ¿alce ^ebr. Jeano tiii. 
W środę, p ią tek  i sobotę p rzypadają  
suche dni —. obow iązuje post ś<vsły.

Z p o r e y «
W ciągu ub. tygodnia  zanotow ano n a ­

stępujące zgony:
M arianna ze Strzyżew skich Rybkow a. 

la t 70.
Józef Jaw orsk i, 27 dni.

Kromikai miejscowa.
— H erb a tk a  to wa uzyska z ieńcam i 

dla członkiń C zytelni K obiet odbędzie się 
w niedzielę dnia 13. bm. c-d g. dz. 20 tej 
Począwszy, w salach H otelu pr.d B iałym  
Oriem. Zaproszeń się nie wymyta. Geście 
mile w idziani. O liczny udział upr&6za

Zarząd,
— K ino B a łty k  w yśw ietla ud środy 

dnia ,9. b. m. i dni następne bardzo we­
sołą komedię polską p. z. „W A C U Ś'1
2 niezrów nanym  kom ikiem  polskim 
Adolfem Dym szą w roli głów nej, p^zy 
Współudziale A ndrzejew skiej, G rabo­
wskiego, Ć w iklińskiej oraz najsły n n ie j­
szego d*iś w E urop ie  Chóru D ana. 
^ym szu-„W aouś‘' w yw ołuje na widowni 
Szalony śm iech, poprosi u o rkan wesołości. 
W idzimy Dymszę rozbrykanego, dokazu­
jącego i swawolącego jak  nigdy. W ystę­
puje on w ro li sztubaka i tak sa to ra  
W lom bardzie. Szalone wprost, kaw ały
* sytuacje — przytem  niesłabnące tempo 
filmu — żart naw pół w ariacki, potem 
nieopanowanego hum oru i beztroski.

— Z K oła Z. R- W sobotę 12 w rześnia 
r- b. o godzinie 20-tej w św ietlicy  K oła

R. (Zamek P ark ) odbędzie się p lenarne 
O branie K oła Z R*

W powyższem zebraniu w inui wszysoy 
B o n k o w ie  wziąć udział. Zarząd.

W yśw ietlany  w k in ie  ,,P ro m ień “ 
Potężny film  Ufy p. t. ,,ZŁOTO przed- 
8̂ w ia  odwieczne dążenie do sztucznego 
^yrobu złota, bezwzględną walkę o ta- 
^Oinicę w ynalazku, nie cofającą fcię n&- 
J^t przed skrytobójstw em  i zemstą p rzy­
c i ę ł a  zabitego w ynalazcy. — Z nakom ity 
J ^ s t a  H ans A lbers k reu je  postać czło­
n k a  wiedzy i czynu, pełnego energii 

i w ierności. B ry g id a  H eim , czoło- 
gw iazda niem ieckiego ek ranu  i urocza 

l* D eyers stw arza ją  kontrastow e, iecz 
^ P a ty c z n e  typy . Technika film u nad- 
> o z a jn a :  podziw iam y w spaniałe labo- 
^ ^ f ju ro , m achiny  i instalac je , słyszym y 
>.(]• . e tę tno  pracy, w idzim y piękne 

m orskie i dan tejsk ie  sceny w y  
W strząsająca akcja  trzym a widza

Cliłgłem  napięciu  i emocji.
2 ja Z(l  O kręgow y Kół Młodzieży

o O skiej. W niedzielę, dnia 13. b. m.
t*Z‘ ^ odbędzie się w hotelu W ielko­

o k i m  pierw szy w K rotoszynie zjazd 
^ J j gowy K ół M łodzieży W iejskiej połą- 

^ z w alnem  zebraniem , 
ty Gościejew. K radzież  z w łam aniem . 
*0^  • tygodniu  niew yśledzeni dotychczas 
^ d T 'Cy Wykiw8zy Bzyby w oknach za-

A n ton iny  M iedzińskiej w Gościejewie 
i  sk rad li z szafy fu tro  i  b row ning z 6 
nabojam i, ogólnej w artości 400 zł.

K radzieży  dokonał praw dopodobnie ro ­
botnik , k tó ry  poprzedniego dn ia  jechał 
row erem  od K rom olic i dopytyw ał się o 
m ieszkanie nauczycie lk i w Goś^ieiewie, 
zdradzając się p rzy tam , że w ie iż wyje­
chała  ona na  dw a dni do k rew nych 
w Zmiesiu W ielkim .

— G alew . P ożar. W dniu  6 . b. m.
o godz. 19.30 w ybuchł pożar w zagrodzie 
ro ln ika  Sobczaka Jó zefa  w Galewie. P a ­
stw ą p łom ieni padł??, s te rta  zboża d ługow i
29 m. a szerokości 4.60 m leżąca w c-

dległośei 105 m. od zabudow ań. W spa lo­
nej s te rc is złożone by ły  4 fu ry  wyki, 6 
owsa, 2 łub inu , 12 ży ta  i 4 pszenicy. 
W artość spalonego zboża w ynosiła ok. 
2800 zł, a  ubezpieczone ono było na 
2625 zł. P rzy czy n y  pożaru  n ie ustalono. 
Dochodzenia w toku.

DZIEWCZYNA
u tn ie j tp  tlolirze gotow ać, potrzebna od 15 bm.

Z głoszenia  do adm . „O ręd  P o w .“.

r Ha se z o n  je s ie n n o -z im o w y
naaeszly  najnow sze wzory m atę- 
ria iów  oraz żu rn a le  na  płaszcze, 
fu tra  i kostium y dam sk. i męskie.

w ykonu je  b ryczesy  i m undury w o js ko w e . 
W. CHUDZIŃSKI

Zakład krawiecki — Rynek 7.
W ejście z ulicy Rynkowej.

o licytacji nieruchom.

się do m ieszkania nauczycielk i

K m . 1950/34.

0i3W!2S2CZ.
K om ornik Sądu Grodzkiego W' Koźm i­

nie B ernard  Glema m ający kaneelarję  w 
K oźm inie, ul. K lasz to rna  20 na podsta­
wie a rt. 676 i 679 k. p. c. podaje do p u ­
blicznej wiadomości, że

dnia 14 DDżdziern. 1936 r. o godz. 10-tej
w K oźm inie w Sądzie Grodzkim  pokój 1 
odbędzie się sprzedaż poraź d ru g i w d ro ­
dze publicznego p rze ta rg u  należącej do 
d łużn ika  Ależ s .n d ra  B cim eona w B ^rku  
nieruchom ość Borek M iasto Tom 14 k a r ­
ta  13 sk ładającej się z budynku, w k tó­
ry m  m ieszczą się hotel, re s tau rac ja , sala, 
skład i ubikacjo m ieszkalne, z etajan, ch le­
wów, rem izy, g arażu , ogrodu domowego 
i podwórza, położonej w B orku przy  R y n ­
ku  w powiecie G ostyńskim , wojew. P o ­
znańskim , obejm ującej pow ierzchni uie- 
pom ierzone podwórza, k tó ra  stanow i w ła­
sność A leksandra  R eim anna zam ieszkałe­
go w B orku.

N ieruchom ość ta  m a urządzoną księgę 
h ipoteczną w Sądzie G rodzkim  w K oźm i­
nie.

N ieruchom ość została oszacow ana na  
sum ę 35.283,— zł. cena zaś w yw ołania w y­
nosi 23,522,— zł.

P rzystępu jący  do p rze ta rg u  obow iąza­
ny  jc-st złożyć rękojm ię v? wysokości zł 
3.528,30.

Rękojmię należy złożyć w gotowi/nie albo 
w takich papierach wartościowych bądź w 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w warto­
ści trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznein obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i żc uzy­
skały postanowienie właściwego sądu, naka­
zujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu osta tn ich  dwóch tygodni przed 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od godz. 8—18, a k ta  zaś 
postępow ania egzekucyjnego można prze­
glądać w sądzie grodzkim  w K oźm inie 
u l. K laszto rna sa la  n r. 11.

D nia 9 w rześnia 1936 r.
( - )  GLEM A,

Kom. Sądu Grodzk. w K oźm inie

Szanow nem u O byw atelstw u m iasta  
K ro toszyna i  okolicy donoszę u- 
przejm ie, że po grun tow ej renow acji 

O TW O R ZY ŁEM

P I E i C A R N I Ę
p rzy  ulicy K alisk ie j 19 (daw niej: 

K . C hojnacki)
Staraniem mojem będzie Szanowną 

Klijentelę doborowym pieczywem jak 
skorą i rzetelną obsługą jaknajlepiej 
zadowolić.

Proszę zatem uprzejmie o łask. poparcie 
mego nowo otwartego przedsiębiorstwa 
KHROL1T W E R N E R , mistrz piekarski

K m . 459/36.

O bw ieszcz. o licy ta cji n ieru ch o m .
K om ornik  Sądu G rodzkiego w K oźm i­

nie B ern ard  Glema m ający  kanee la rję  w 
K oźm inie, ul. K lasz to rn a  n r. 20 na  pod­
staw ie a ri. 676 i 679 k. p. e. podaje do 
publicznej w iadomości, że

dnia Zl pażdniern . 1936 r . o sad z. 10-tej
w K oźm inie w Sądzie G rodzkim  pokój 
n r . 1 odbędzie się sprzedaż w drodze p u ­
blicznego p rze ta rg u  należącej do d łużn i­
ka W ładysław a Podlew skiego w K oźm i­
nie, n ieruchom ość K oźm in Tom IV . k a r ­
ta  154 sk ładającej się z dom u handlowo- 
m ieszkalnego, w k tó ry m  m ieści się skład, 
przybudów ki, sk ładn icy  i podw órza o po­
w ierzchni 323 m. kw. N ieruchom ość 
położona jest w K oźm inie p rzy  S ta ry m  
R y n k u  w pow iecie K rotoszyńskim , woj. 
P oznańskim .

Nieruchom ość m a urządzoną księgę h i­
poteczną w Sądzie Grodzk- w K oźm inie.

N ieruchom ość oszacow ana została na 
sum ę 15.788.— zł. cena zaś w yw ołania 
w ynosi 11.841,— zł.

P rzy stęp u jący  do p rze ta rg u  obow iąza­
ny jest złożyć ręko jm ię  w wykości 1578,80 
zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albc 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych insty tueyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. P a­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

P rzy  licytacji będą zachowane ustawowe 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podano 
do wiadomości w arunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu - 
żc wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub je j części od egzekucji i że uzys­
kały postanowienie właściwego sądu, naka­
zujące zawieszenie egzekucji.

W  ciągu  osta tn ich  dwóch tygodni przed 
lic y ta c ją  wolno oglądać n ieruchom ości w 
dni powszednie od godz. 8—18, a k ta  zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna p rze­
g lądać  w sądzie grodzkim  w K oźm inie 
ul. K lasz to rn a  sa la  n r. 11 .

D n ia  9 w rześnia 1936 r.
(—) GLEM A,

Kom . Sądu Grodzk. w K oźm inie
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KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI7%
Rok zał, 1U47

K .  SC- © =
m iasta Krotoszyna

ZnsfĘiisimo Banku Polskiego ^  5 Rok zał, 1C V7

P r z y j m u j e  :

©
©
©
©

1. Wkłady oszczędnościowe ort i , — zl. —  za oprocentowaniem:
z \vvpo\v. dziennem  4 o/0
z w ypow . m iesięcz. 5 %
z w ypow . kw artaln. 5 ‘A %  
z w ypow . pólroczn. 5 ’/^ %

2. W eksle do inkaso .

B ezp ieczeń stw o ! T n lem n icn ! K o r z y ś ć
Za w kłady  ręczy  G m ina m iasta  K ro to szy n a  całym  sw ym  m ajątk iem

©
©
©

©
©
©

iC i g ;

'J

flm sryh aA sk a  SpfiłRa fikcyjna
§ s  i  m  g  i e

SEWING MfiCHINE COMPANY
urządza na m aszynie  S IN G E R “ 

od dnia 14 go do 26 go w rześn ia br-

w M s z y n ie  ii p. Cegiera, Rynek 22.
od godz. 9 —12 i 2 - 6

B e s s p S s t r s s i  S C s je p s s
szycia, m odnych haftów artystycznych, 

cerow ania i kroju.
Bliższych wiadom ości udziela: instruk to rka 

w e w torek  8-g;>. oraz w sobotę 12-ęo 
 ̂ oil 2 — 4 w Krotoszynie u p. Cu g ier a R vnek 22 j

U dzielani le k c j i

m \  I R V T M I K lr L fi 4-1
chłopcy i dziew czynki od lat 5-ciu-

‘Kickigmicza 4 ni. 3-il. ptr.

Zegary - im M  i HMeria
w  najlepszych  g a tu n k ach  i po 
cenach  k o n k u ren cy jn y ch  tylko 

: w  lirm ie :

K .  m o h o m ,  Mały Rynek 10
W szelk ie  n ap raw y  zegarków  
i biżuterji o raz prace ry tow nicze  
w ykonu je  w e w łasnej p racow ni 

p i e r w s z o r z ę d n a  s i t a  f a c h o w a

■©

| |  I P '
u i LOKALU!

ODZIE SIE SP0TRIM9? 
TDLKi «  LEŚ1£2ŚI££

gdyż tam  m a m y : koncert, tańce 
na  sa lce , obfity  bufet, a  przede­
w szy stk iem  Z D R O W E  pow ietrze 
— przy  lesie  sosnow ym . — 
J e d y n e  m iejsce w y c i e c z k o  we

fo L e ś n i c z ó w k a
właśc : M. G ssiorow ski

Szanown. O byw atelstw u m iasta  K ro toszyna i okoliey do­
noszę uprzejm ie, żc po grun tow nej renow acji lokal mój 
je s t oi! dn ia  29. VIII. 1936 r. s n ó w  O tw arty .

S taran iem  mojem będzie jak  dotąd iak i nadal Szan. Kli- 
jeo ieię jak n a jlep ie j obslużyó, przyczem  polecam moje
w x ? S » ® ! f ® w ©  c i a s t k a ,  w ^ S s o r w ą  f e a w ę  i  t .  d .

CMOeatt „ » « 295® « “ Kwiinii
R ynek 11.

■ Ja ra  D u d e k
K R O T O S Z Y N , R ynek 11.

R o k  s z k o l n y
rozpoczyna sie 

W szelk ie  a rty k u ły  szk o ln e  są  już d o  n a ­
bycia  w w ielkim  w yborze  w e firmie

M. O L E SZ K  - K l l O T
R y n ek  1.

R S a b o j a !
Ś r u s :

B S p e c B s  i
P rt Z Y B O R Y M Y Ś L I W S S I E

poleca najtan iej S k ład  Ż elaza

ALFOHS 1
R ynek  12 K rotoszyn, R ynek 12

WŁAŚCICIELE i

D achy  p ap o w e  należy  
przed zim ą napraw ić, 

i W s z e l k i e  m a f e r j a ł y
dostarcza

\ FalsryKa P i p y  - 1 sis ro d zK o  |

Zn an e ze s w e j do broc i g ilzy  i b ibu łki do papieros1 
„Prima Aicfla“
DO N A B Y C IA  W SZ ĘD Z IE

K oźm ińska 56 T elefon  nr. 1.

— «Mamai staamam) ̂ .tmaagiaaHKammaaaBM ifltg&afflaaaEi

Z  d n ie m  15 s ie r p n ia  1 9 3 6  r .  p r z e n io s łe m  m ó j

S k ł a d  O b u w i a
do w łtisiiega  tlomu urzy ul. Zdunou/skiei nr. 5. (naprzeciw  Bonku H iem ieckieso)

W szystk im  P .T  O dbiorcom , k tó rzy  okazali d o ty ch czaso w ą życzliw ość 
sk ładam  m oje najserdeczn iejsze podziękow anie o raz uprzejm ie proszę o łask. 
poparc ie  nad a l m ego p rzedsięb io rstw a  na  now em  m iejscu.

S ta ran iem  m ojem  będzie jak  do tąd  tak  i nadal S zan . K lijentelę jaknaj- 
lepiej obsłużyć, przyczem  nadm ieniam , że w ykonuję  rów nież obuw ie na m iarę 
oraz  polecam  m ój w a rsz ta t reperacy jny .

S T .  L E S 8Ń S K ! ,  K rotoszyn, Zdunow ska 5.

2  K r o t o s z y n
jj? Telefon 125 R ynek  ^

I  T M H r y  K O l O S U l K
I  i d e l M e s v  
i  a s a  ■ mm - ma-

hur-l detal

i  Satel i  F. 0.


